
PR ZED PŁA TA  W  POLSCE w ynosi kwartalnie 
10,50 mk. polskich z odnoszeniem  do domu przez 
listowego. O G Ł O SZ E N IA  inserentów zamiesza 
kaiyeh w Polsce po 1,50 mk. polskich za jednoa 

lamowy wiersz petitow y.
A dres: „G azeta G dańska

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE  W  P O Ł U D N IE  
z  w yjątkiem  niedziel i św iąt katolickich. 

K to chce zam ieścić w  niej ogłoszenie, nadać je  
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Isszej w  południe. T elefon 1781.

PR Z E D PŁ A T A  W  W O L N Y M  G D A Ń S K U  w y. 
nosi kwartalnie 5,00 mk. niem.. a 6,00 mk. niem. 
z odnoszeniem  do domu. O G Ł O SZ E N IA  z  ob. 
szaru W oin. G dańska po 60 fen. niem. za jedno, 

łam ow y w iersz petitow y.
Grobla Przedmiejska (V orstadt. Graben) 49.w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

NIECH B Ę illE  POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
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Rokowania pokojowe w Rydze.
Łotewskie Biuro donosi: Dzisiaj o godzinie 

1 po południu przew odniczący delegacji rosyj* 
sklej jo ffe  zagaił drugie posiedzenie konferencji 
pokojow ej w Rydze. Porządek dzienny przewi* 
dywał oświadczenie delegacji polskiej. Jednak 
za późniejszą /obopólną zgodą przew odniczący 
delegacji rosyjskiej, Joffe, odczy tał ważne, oświad* 
czenie, które wczoraj zostało p rzy ję te  przeż 
wszeehrosyjski C entralny kom itet wykonawczy-

T ekst tego ośw iadczenia je st w skróceniu na* 
stępujący: W ojna podtrzym yw ana przez milita* 
ryzm en ten ty, grozi kainpanją zimową, k tó raby  
przyniosła tak  ciężkie cierpienia dla szerokich 
mas, że zarów no rząd sowiecki, jak  i rosyjskie 
najwyższe ciało wykcjnawc-ze, W szeehrosyjski 
Centralny Komitet W ykonaw czy, uważały) za 
swój obow iązek przedsięwziąć wszelkie kroki, 
aby tem p zapobiec. W szeehrosyjski C entralny 
K om itet jest tego zdania, że podstaw ą rychłego 
pokoju powitalna być zasada sam ostanowienia na 
w szystkich obszarach .których granicy były kwje* 
stjonow ane w czasie wojny. 1) N iepodległość 
U krainy, Litwy i Białorusi powinna być uznana 
urzędow o przez obie strony  t. z. tak  przez Ros;j e 
jak  i Polskę. Również niepodległość wschodniej 
G alicji pow inna być uznana, 2 Jako środek do wy 
rażenia uznania odnośnych narodow ości powinno1 
być uznanie istniejących ciał reprezentow anych: 
Sejmu, parlam entu i kongresu sowieckiego. W  
sprawie wschodniej Galicji Roisija godzi się na 
plebiscyt nie na zasadzie sowieckiej, Ucz na pod­
staw ie zw yczajnych burżuazyjnych m etod demo* 
kratyjcznych. Jednak podstaw a samostanowień 
'-'ha w oelu ugody) staw ałaby się niemożliwa, 
by  polska delegacja odrzuciła niepodlegający dy* 
skusji fakt, że tak  U kraina, ja k  j Biała Ruś wyko* 
nała już swe sm ostanowienje w roku 1918. Pras 
gnąc usunąć Wszelkie zwłoki 
C entralny K om itet Wykonawciziy upoważnił de* 
¡egację sowiecką do zawarcia niezwłocznie ukła" 
du, stataowiiącego ¡'.odstawę do pokoju n a  następu* 
jących zasadach: a) Rząd rosyjski zrzeka się da 
witych swoich żądań, dotyczących tak  uszczupU* 
nia jak  i dem obiliizacjii arm ji polskiej jafco też 
oddanie Roisjii kolei grajewskiej, b) Rosja gotowa 
je s t podpisać tak  zawieszenie broni, jak  i pokój 
przyzlnaj ący, że granica polsko * rosyjska m a być 
oznaczona znacznie daUj n(al w schód, ani że’ 
to  postaoowfione przez R adę en tenty . Odrzucę* 
nie, tej propozycji oznaczałoby, że Polska zamie* 
rza rozpocząć kam panię zimowa. W szeehrosyjski 
C entralny K om itet W ykonaw czy podtrzym uje 
ważności tych  propozycji na 10 dni. O ile te 
prelim inarja nie będą podpisane do 5*go paździer* 
nika. Wówczas rząd  sowiecki ma prawo zmienić 
sw oje warunki. Cjzyniąc takie. ofiary dla pokoju 
R osja sowiecka uznaje w ładze tak  rosyjskiego jak 
i polskiego ludul pracującego, k tó re są gotowe 
bronić się same;, jleżeh Polska będzie chciała; wojnę 
dalej prowadzić.

Z  tego pow odu W szeehrosyjski C entralny Ko* 
m ite t W ykonaw czy stw ierdza, że nieuwz gl e dnie * 
nie tyłchi propozycji istotnie rozstrzygnie kw estie 
k amip an j i iziiimtowej.

Po krótkiej przerwie przew odniczący deUga* 
cii polskiej wicem inister D ąbski oświadczył, że 
delegacja polska przyjm uje z zadowoleniem' wia* 
dom ość o royjskiem  zrzeczeniu się niemożhwych 
do przyjęcia warunków  mińskich. Polska dolega* 
cja rów nież pragnie jaknajszybszego zawarcia, p o ­
koju. N astępnie odczy tał p. w icem inister Dąb* 
ski oświadczenie polskie, które brzm i:

Polska nie ma zam iaru ugruntow ania swej 
wielkości przez ucisk innych narodowości. Polska 
chce być czynnikiem dział;.jrc -m tW  o ogólnie, 
go pokoju, jak  i dla wolności narodów . Wyra« 
zając swe przekonanie, że ty lko porozum ienie z 
R osją stanow i najlepszą gw arancję przeciw! pono* 
wic niu się militarnych) konfliktów , polska, dek* 
gacja proponuje następujące zasady pokoju wsie* 
pnego:

1) O bie strony  w zajem nie gw arantu ją uzna1 
nie zupełnej suwerenności, jako też zupełne nic* 
mieszanie się do spraw  w ew nętrznych drugiej 
strony. 2) G ranice tery to riów  (kilka słów nieczy* 
telnych) od Polski przez cesarstw o rosyjskie nie 
pójdzie stosownie do roszczeń historycznych, 
lecz stosownie do interesów  życiowych obu. stron. 
Sprawy narodowościowe, podlegające dyskusji na 
nowych obszarach, m ają być rozstrzygnięte na 
zasadach dem okratycznych. K ażde państw o m a 
mieć absolutną gw arancję przeciw zaczepce innej 
strony. 3 T rak ta t winieni oznaczyć term in dla 
wolnego w yboru obyw atelstw a czy to  polskiego, 
czy też rosyjskiego. 4) Polska zobow iązuje się 
zagw arantować w olny rozwój języka i wyznania 
m niejszości narodowościowych. 5) Obie strony 
zrzekają się w zajem nie wszelkich odszkodow ań 
w ojennych. 6) T rak ta t winien oznaczyć term in 
wstępnego pokoju. 7) N atychm iast po podpisa 
niu trak ta tu  Wstępnego winny być utw orzone ko* 
misje mieszane w celu bezzwłocznej w ym iany in  
ternow anych osób cywilnych i o  ile m ożności ró* 
w.uież i jeńców  w ojennych, 8) T rak ta t winien o* 
kreślić czas d'a am nestii Polaków w Rosji i na od* 
wrót. 9) Obie strony  rozpoczynają natychm iast 
pertrak tacje  ogólno * pokojowe. 10) N atychm iast 
po podpisaniu trak ta tu  w inny się rozpocząć per* 
trak t ac je  \ v  sprawie konw encji ekonom m m  y ch. 
11) O parcie kw estji obopólnej likw idacji i preten* 
sji na wzajemnem, uznaniu, że dU Polski nic po" 
Wstaje żadne zobowiązanie dla ciężarów z powo* 
du daw niejszej przynależności do Rosji, obopól* 
ne zrzeczenie się własności państw ow ej do obsza* 
rów  drugiej strony, zw rot wszelkich archiwów’ 
bibhotek i przedmiotów' sztuki, w ywiezionych z 
Polski od czasu jej rozbiorów, przyznanie dla Pol* 
ski praw a najw iększego uprzyw ilejow ania w spta* 
wie zw rotu i kom pensaty za szkody pow stałe 
przez rosyjskie Wojny domowe.

Stosownie do życzenia rosyjskiego, aby ró* 
wnocześnic postaw iono warunki tak  d'a pokoju 
wstępnego jak  i dla zawieszenia brni, polska dele" 
gacja proponuje wyznaczenie linji zawieszenia 
broni natychm iast, skoro ty łko w arunki pokoju 
w stępnego będą przyjęte. D elegacja polska pro5 
ponuje podjęcie prac przez komisje, celem przy* 
śpieszenia prac konferencji.

Po. odczytaniu dekleracji Joffe zaproponow ał 
przerw ę cełemi zbadania propozycji i natychmia* 
stowego ustanowienia kom isji dla oznaczenia li* 
n ji demiarkacyjnej do zawieszenia broni.

Pan wiceminister D'abski odpow iada, że kwe* 
s tja  utworzenia różnych kom isji mogła być ła* 
tw iej załatw iona wieczorem na konferencji prezy* 
dentów  obu delegacji.

Joffe godzi się na to.
O  godzinie 3*ciej popołudniu posiedzenie od* 

rodzono. N astępne posiedzenie jutro, o 12*tej w 
połudtóie, ----- 1

Dla żołnierzy półka toruńskiego i pułków 
pomorskich na froncie.

Akcja „Polskiigt Białego Krzyża" •  Toruniu
Zaprosiw szy przedstaw icieli wladlzi, prasy, du­

chowieństwa, stow arzysień, itd . na zebranie dnia 
22 bm,, „Biały K rzyż“ zorganizow ał rozszerzony 
kom tet w swem łoić, k tó ry  przeprow adzi prze* 
sylke różnych artykułów  na front d]a żołnierzy 
pułków  toruńskiego i pomorskich. N a  czele te* 
go wykonawczego kom itetu  stanął prezes dr. 
Łęgowski, jako członkowie weszli: p. Popiel zast 
starosty  (wiceprezes), p. Cybichow ska (sekr.), 
p. Bartkiew iczówna (zast. sekr.), p. Błoński; (skarb, 
p. Steinbornowa, p. red. Brejski, p. red. Jeuthe— 
K om itet działa w ścisłem porozumieniu z „Bia* 
łym' K rzyżem “ jako  jego organ.

W  m iarę zbliżania się zimnej i deszczowej 
pory  i w obMczu wzm agającej się akcji wojen* 
nej nasz bohaterski żołnierz potrzebuje coraz 
w ydatniej szj opieki i pomocy, na k tórą czeka i 
o k tó rą  woła. Poniew aż wszelkie przesyłki na*

potykają  na; zrozum iałe trudności, aby  swymi n a j5 
droższym  pospieszyć z ulgą, p rzeto  „Biały K rzyż“ 
przy w spółpracy wymienianego kom itetu zwraca 
się do wszystkich Pom orzan z następującem! 
apelem:

W  każdem  mieście, w każdej miejscowości, 
w kżdej wsi potw órzcie natychm iast „Koła 
m iejscowe Białego K rzyża“. —- Zgłoście następ* 
nie sw pow stanie do okręgowego Zarządu w To* 
runiu, ul. Jęczm ienna — przesyłając; bsty  człon* 
ków, (w kładka: 24 mk. rocznie). — Bezwłociznie 
przystąpcie do zbierania u w szystkich: pieniędzy 
—następnie artykułów , k tórych żołnierz w  polu 
potrzbuję — jako — to: bielizna płócienna, w;eł 
miana,, skarpetki, opnucki, ręczniki, chusteczki i 
szale obuwie, kam asze, rękawicę, zarękawki, my* 
dło, igły, nici, papier listowy, ołówki, scyzoryki, 
tytoń, papierosy, cygara, fajki, bibułki, cygarniez* 
ki, .z) artykułów  spożywczych tylko takie, k tóre 
nie ulegają zepsuciu — a więc: chich, sucharki, 
suszone owoce, cukier, kawa, herbata, mięso we* 
dżone, ryby suszone., konserwy:, sery.

Tow ar posortow any naUży umieścić w silnie 
zam kniętych paczkach lub m ocnych w orkach i 
przesłać do biura „Białego K rzyża“ w Toduniu.

D ary będą: 1) imienne, 2 bezimienne. Imien* 
ne należy zaopatrzyć dokładnym ; m ocnym  adre* 
sem z podaniem formacji. Imienne przew ażnie 
pochodzić będą o d  rodzin, k rew nych1 i znało* 
mych. Bezimienne pow staną ze szczodrych da* 
rów, od kórych n ik t się nie usunie.

„Biały K rzyż“ wspólnie z wymienionym ko* 
m itetern, w porozumieniu z w ładzą w ojskow ą zaj* 
mie się przesyłką! zam kniętych wozach kolej o* 
wych, którym! tow arzyszyć będzie eskorta woj* 
stkowa. —

W ym ieniony kom itet zajm ie sie zbiórką w 
Toruniu  i okolicy, o. czerń pow iadam ia niniej* 
szem dodziny i krewnych, zaraiziem odw ołuje się 
do znanej ofiarności tut. obywateli, aby osobom 
zbierającym!,, zaopaatrzonym) w legitym acje ot* 
w arly szeroko, gościnne sswe wrota! W ielu je st 
opuszczonych rycerzy — i tym  nasze, społeczeń 
stw o zastąpić musi ucynne serce rodziny.

Im kto więcej posiada, tern niech hojniej 
spieszy z tym; miłym obowiązkiem1.!

T erm in zam knięcia wpływów i datę odjazdu 
wozów podam y później.

prezes „Polskiego Białego K rzyża"
Prof. Eug. Baliński,

Dr. Łęgowski, przewód. Kom itetu,

Wyrok w sprawie zajść 
w Grudziądzu.

Jak  wiadomo, rozegrały się w G rudziądzu 
w dniach 2 i  3 września, br. pewne w ydarzenia 
na tle wojskowem. D ochodzenia sądu śUdczego 
doprow adziły do tego, że oskarżono 12 żołnie* 
rzy (głównie podoficerów i kilku chorążych) i 
jednego cywilnego o zbrodnie buntu. R ozpraw y 
sądow e odbyły się jaw nie przed  sądem wojsko* 
wym w Poznaniu w dniach 21—23 września. 
Zeznania świadków  dostarczyły nadspodziew anie 
obfitego m aterjału nie tylko w odniesieniu do o* 
skarżonych, lecz także  m aterjału  oświetlającego 
stosunki panujące na Pom orzu w sferach woj* 
skowych.

W yrok ogłoszony dnia 23 bm. ogodz. 11 przed 
poł. zwalnia 11 oskarżonych, a dw óch oddaje 
sądowi zwykłem u.

N astępstw em  całej tej rozpraw y będzie praw* 
dopodobnie w drożenie śledztw a przeciw wyż* 
szym czynnikom w ojskowym  O kręgu G e n e ra le  
go w G urdziądzu, które spraw ow ały tam  rządy 
przed mianowaniem gen. Symona dowódca D. 
O. G. na Pomorzu.

Sprawa w yroku tego i stosunków, k tóre go 
wywołały, odbije się niewątpliw ie w Sejmie, 
gdzie posłowie nasi będą mieli sposobność na



podstaw ie stwierdzonego m ateriału  wzkazać 
źródła niedomagań, k tóre tak  ubolewania godne 
pociągęły za sobą konsekwencje. Dziś już tylko 
należy przygw oździć jedno, a mianwicie, że 
w szystkie oskarżenia o rzekom ą agitacje ondec* 
ką, rozsiewane przez „Dziennik G dański. P raw dę“ 
i td. okazały się zwykłem oszczerstwem  pozbaw 
wionem wszelkich podstaw.

Przegląd Polityczny
Zacięte walki na froncie północnym. 

Grodno zdobyte.
KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO W. P.

z dnia 25 bm.
Na froncie na południe od Prypeci zajęślimy Rokitno 

i Szepetówkę.
Na północ od Prypeci zacięta bitwa toczy się w dalszym 

ciągu na całym froncie. Po ciężkjej walce wojska nasze 
sforsowały kanał Dniepr—Bug, oraz zajęły miejscowo ci 
Berezę Kartuską i Różany.

W rejonie Wołkowyska, gdzie dotąd trwają uporczy­
we walki ze świeżo wprowadzonemi dywizjami nieprzyja­
cielskiemu wzięto 700 jeńców i 15 karabinów maszy­
nowych.

W Rejonie Brzostowicy, po trzydniowych zaciekłych 
atakach bolszewickich nasze wojska przeszły do kontr­
akcji, aiorąc 500 jeńców i 19 karabinów maszynowych. 
Wśród jeńców tych znajduje się 3 litwinów, artylerzystów 
przydzielonych z wojska litewskiego. Jest to nowy do- i 
wód współdziałania bolszewicko-iitewskiegó.

Na linji fortów Grodna wrze zacięta walka. Porzecze 
bronione wspólnie przez oddziały bolszewickie i litewskie, 
zostało zajęte. Wzięto przytem 1300 jeńców, 10 kara­
binów maszynowych, jeden pociąg pod parą i materjał 
kolejowy.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich.
Sztab Generalny.

Chcesz co kupić 

Chcesz co sprzedać 

Szukasz posady 

Szukasz siużby 

Szukasz mieszkania 

Chcesz

mieszkanie wynająć 

Zgubiłeś co

Na wszystkie powyż-

KOMUNTKAT SZTABU GENERALNEGO WOJSK 
POLSKICH Z DNIA 26 WRZEŚNIA.

\r

Po ciężkich walkach zdobyliśmy Grodno, biorąc znacz­
ną ilość jeńców i materjału wojennego. Na północ od 
Niemna °ddziały nasze ścigają pobitego nieprzyjaciela. 
Kilkakrotne ataki nieprzyjaciela na Lubicz odparto z wiel- 
kiemi dla niego stratami. Na przestrzeni Różany—Woł- 
kowysk skonstatowano stopniowe wycofanie się nieprzy­
jaciela za rzekę Szczarę. Na północ od Równego roz­
biliśmy energicznym wypadem 19 brygadę piechoty so- 1 
wieckiej, która ostatnio miała przeprowadzić akcję w j 
celu odzyskania Równego. Na północ od Wołoczysk i 
nasze oddziały osiągnęły Modyn i Toki, zmuszając nie- j 
przyjaciela do odwrotu w kierunku północno-wschodnim. ; 
Na zachód od Zbrucza armja ukraińska w dalszym cią­
gu rozszerza swoje ugrupowania.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich. > 
Sztab Generalny.

G w ałty  pruskie bez końca.
Jak  donoszą „N ow iny Codzienne“ przed kil* 

ku dniami zebrała się na rynku w Dobrodzieniu 
(pow iat Lufoliniecki) bojów ka niemiecka, uzbro* 
jona w rew olw ery i g ranaty  ręczne i w ysłała do 
władz francuskich delegację ż  żądaniem, aby miej* 
scowa załoga, w ilości 12 żołnierzy, w ydała broń j  
w yjechała. W m iejsce odpowiedzi oficer francu 
ski aresztow ał delegatów. W skutek tego zebrał 
się tłumi złożony z kilkuset osób, kóry  zażądał wy* 
puszczenia aresztowanych. O ficer zm uszony był 
ich wypuścić.

sze pytania znajdziesz

odpowiedź, ogłaszając

w jednym z najsłar-

szych pism na Pomo- 

rzu, jakim jest

a

Rokowania polsko * czeskie.

Mowa dra Paneckiego
wygłoszona dnia 21 września 1920 r. w konsty­
tuancie gdańskiej przy rozprawach nad konwencją 

gdańsko-polską.
(Ciąg dalszy.)

Wszystkie te państwa mogą, r.a wewnątrz i zewnątrz 
urządzić swe polityczne i ekonomiczne życie podług 
własnego upodobania i niezależnie od obcych czynników. 
Obok państw suwerennych istnieje cały szereg państw 
zależnych, których zawisłość wyraża się w braku całko­
witej suwerenności. Państwa te ze względu na układ 
stosunków gospodarczych czy politycznych, nie mogą sa­
modzielnie istnieć, nie mogą regulować swego żyda 
państwowego według własnego wyłącznie upodobania. 
Konieczność oparcia się o silniejszy twór państwowy, o 
silniejszy organizm gospodarczy wytwarza z natury rze­
czy zależność niezgodną z pojęciem niezależnej od ni­
kogo władzy. Powstaje teraz pytanie czy artykuł i szki­
cu komisjnego, brzmiący: „Gdańsk jest państwem su- 
werennem pod opieką ligi narodów“, zostanie w Paryżu 
jako za uprawniony uznany. Zagadnienie to można tylko 
na podstawie traktatu wersalskiego badać i rozwiązać. 
Traktat wersalski jest bowiem aktem, na którym jedynie 
opiera się prawny byt Wolnego Miasta Gdańska. Legity­
mację pwego bytu wobec państw świata czerpie Wolne 
Miasto Gdańsk jedynie z traktatu pokojowego. Traktat 
wersalski jest jedynem źródłem władzy państwowej' 
W. M. Gdańska w życiu międzynarodowem. To też je­
dynie w przepisach traktatu pokojowego należy szdkać 
odpowiedzi na pytanie, jaka władza państwowa przysłu­
guje Gdańskowi i czy zakres tej władzy równa się po­
jęciu suwerenności.

D zienniki zam ieszczają następujący: komuni* 
ka t o rokow aniach polsko * czeskich:

Przed rozpoczęciem rokow ań polsko * cz.cs* 
kiej delegacji wręczyli na piśmie delegacji poi* 
skiej swoje propozycyje dotyczące dostaw y wę= 
gla i koksu, ńa  które: delegacja polska podała pi* 
semnie swe przeciwlpropozycje. O brady  nad  obu* 
stron nem i propozycjam i rozpoczęły się o godzinie 
3*ciej popołudtaiu. N a tern posiedzeniu stanowi*

sko obu delegacji pod względem1 węgla hutnicze* 
go i koksu było podobne. Różnice są bardzo ma* 
łe i do pogodzenia. M ożna się spodziewać, że 
pod tym  Względem postanow ienie R ady Araba* 
sadorów w Paryżu będzie zbyteczne. D ecyzja 
R ady A m basadorów  z dnia 28*go lipca rb. posta* 
nawia jednak  w artykule 7*mym, że Polska po* 
winna się zobowiązać do dostarczenia Rzeczypo* 
spolitej Czesko * Słowackiej ty tu łem  zapłaty  na* A 
ftę w ilości i jakości odpow iadającej rów norzę 
dności otrzym yw anych równocześnie transportów: 
Węgla. Go do równowartości produktów: ropnych 
i naftow ych w stosunku do dostarczonego węgla, 
różnice żądań są tak  wielkie, że nie udało się 
dojść w tej spraw ie do porozumienia. D latego o* 
bię delegacje pozostaw iły sobie czas do nam ysłu. 
Rokowania odbyw ały się n a  podstaw ie podanego 
przez delegację czeską minim um  ilości, niezbędnej 
dla handlu i przemysłu czeskiego ilości nafty.. Gy* 
fry podane przez delegację polską, były przedtem  
rozw ażane z punktu widzenia przem ysłu naftowe* 
go i możliwości konkurencji z zagranica. 23a* 
znaczyć należy, iż delegacja polska starała sic o 
uzyskanie dostaw y koksu i węgla w iilości więk* 
szej, aniżeli wynosi minimum wyznaczonego przez 
konferencj ę am basadorów.

Skargi niem ieckie na Czechów.
Nim ieccy posłowie w konstytuancie czeskiej 

przysłali pod adresem  Ligi Narodów, mem oriał, w  ̂
k tórym  uskarżają się, że konsty tucja czeska u* 
chwalona została bez jakiegokolw iek udziału 
Niemców,, w  republice czeskiej zamieszkałych 
Tego rodzaju  konstytucja, zdaniem  m cm orjału, 
zagraża rozw ojow i stosunków  pokojow ych w  Eu* 
ropie środkow ej. D alej zw raca sie m em oriał do 
Ligi N arodów  z: prośbą o wywarcie na rząd cze* 
ski wpływu w kierunku w prow adzenia w życie 
przyjętych przez niego zobowiązań w spraw ie 
m niejszości narodowej. W  celu przekonania się 
o rzeczywistym  stanie rzeczy m iałaby Ligą Naro* 
dow wysiać do Republiki Czeskiej komisję, która* 
by dokładnie zbadała tę  sprawę.

Agitacja bolszewickaa w C zecho * Słowacji,
„N arodni L isty“ donoszą, iż przebyw ający o* 

becnie w Rydze Joffe zwrócił się dó dr. M era1 a 
w Pradjze z wezwaniem, aby przy organizowaniu 
kom unistycznego przew rotu w Czeskiej Republi* 
ce kierował się inform acjam i, jak ie  Joffe nadeśle 
mu z Rygi. W szystkie spraw y finansowe, zwią* 
zane z agitacją załatw i bawiąca obecnie w Pradze 
m isja sowjecka, która dostarczy dr. M eralowi po* 
trizebnych mu pieniędzy.

Długi N iem iec.
N a posiedzeniu gabinetu, niemieckiego o* 

świadczył m inister finansów*, iż dług niemiecki 
wynosi przeszło 283 mil jardów  m arek, a sam  nie 
dobór w bieżącym roku wynosi 55 m iliardów
marek.

O dezw a N aczelnego Prezesa Prus W schodnich.
Naczelny prezes Prus W schodnich ogłasza w 

prasie odezwę do mieszkańców prowincji Prus 
W schodnich, obejm ujących także byłe tereny ple* 
biscytowe w arm ińsko * nadw iślańsko * mazurskie, 
aby nie dopuszczano się żadnych w ykroczeń prze* 
ciw „współobywatelom  należącym  do m niejszości 
polskiej.“ Za każdą bowiem nierozwagę będą 
musieli cierpieć N iem cy na obszarach polskich. 
T o  samo napom nienie wystosowano1 do urzędów, 
by  nie dopuściły do żadnych w ykroczeń an typol' 
skich.

W komisji dlą spraw zagranicznych inne pod jtym 
względem panowały pojęcia. Gdy członkowi Rady 
Państwa, p. Ewertowi zwróciłem na to uwagę, że z jego 
propozycji i wniosku zgoła nic nie znajduje się w trak­
tacie, następującą klasyczną otrzymałem odpowiedź: 
Właśnie dlatego, że nic nie znajduje się w traktacie po­
kojowym można je umieścić w szkicu konwencyjnym. 
Takie pojęcie o układaniu stosunków państwowych do­
zna tego samego fiaska, jakiego panowie doczekaliście 
się przy osławionej waszej neutralności.

Samodzielność polityczną W. M. Gdańska ogranicza 
traktat pokojowy w dwóch kierunkach: na rzecz Ligi 
Narodów i na rzecz Rzeczypospolitej Polskiej. Jak już 
wyżej wspomniałem brzmi pierwszy artykuł szkicu: 
Gdańsk jest państwem suwerennem pod opieką Ligi Na­
rodów. Otóż już w tern pierwszem zdaniu zawarte jest 
contradictio in adjecto, czyli sprzeciw zdania drugiego 
przeciw zdaniu głównemu. Państwo bowiem, które es 
officio (z urzędu) oddane zostaje pod opiekę innego pań­
stwa lub całej grupy państw, wyzbywa się eo ipso (tem 
samem) suwerenności.

Orzeczenie artykułu 102 traktatu wersalskiego, że 
W. M. Gdańsk będzie oddane pod ochronę Ligi Narodów 
oznacza, że Lidze Narodów przysługują wobec Wolnego 
Miasta nie tyiko obowiązki, ale i prawa, wypływające z 
opieki i że Gdańsk tej opiece jest oddany.

Traktat pokojowy ustanowił opiekę nad Gdańskiem 
bez względu na to, czy przyszły sejm Wolnego
Miasta wypowie się za czy przeciw opiece, bez względu 
na to, czy Gdańsk będzie opiekę uważał za dobrodziej­
stwo lub ciężar. Tak jak przy powołaniu Wolnego
Miasta do życia tak też w układzie stosunku opiekuńczego 
wola ludności Wolnego Miasta nie odegrała żadnej roli.

Nawet w. tym wypadku, gdyby Wolne Miasto Gdańsk 
uzyskało było z własnej woli opiekę Ligi Narodów, na­
wet gdyby opieka ta oparta była na osobnej konwencji 
między Ligą Narodów a Gdańskiem, nawet wtenczas 
opieka taka oznaczałaby ograniczenie samodzielności. 
Opiekunowie udzielają bowiem panpiiowi swemu korzyści, 
wypływające z opieki zabezpieczenie wzamian za zasto­
sowanie się do celów i intencji, jakim opieka protekcyj­
na ma służyć, a które w artykule 104 traktatu pokojo­
wego są bliżej wyłuszczone. Było można zatem prze­
widzieć, że nadkomisarz p. Tower waszej sławetnej neu­
tralności, jako sprzeciwiającej się owym intencjom, bo 
zamykającej Polsce wolny dostęp do morza, — — nigdy 
nie zatwierdzi, nawet wbrew swemu serdecznemu ku 
Wam sentymentowi (usposobieniu).

Można przyjąć pewnik, że także w przyszłości, po 
konwencji w razie powtórnego postanowienia neutralności 
Liga Narodów wypowiedziałaby swe veto przeciw temu.

Celom rym sprzeciwiałoby się, aby dalszy przykład 
przytoczyć, samodzielne prowadzenie wojen ze strony 
Wolnego Miasta, ponieważ nieszczęśliwy wynik wojny 
mógłby naruszyć całą jego podstawę państwową, która 
jest tworem władzy opiekuńczej i jej zawdzięcza jedynie 
powstanie swoje. Zbrojenia Wolnego Miasta dałyby 
Lidze Narodów prawo przeciwstawienia się wszelkim za­
biegom wojskowym, bez względu na to, czy zabiegi te 
są dziełem jednej grupy czy też całej ludności. Tak jak 
nie przystoi Gdańskowi prawo prowadzenia wojny, jeden 
z naczelnych' arfybufów (cech) suwerenności, tak również 
wyklucza opieka Ligi Narodów swobodę w zakresie zawie­
rania umów międzynarodowych o podkładzie wojskowym.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Zdaje się, że tylko obaw a przed represjam i 
wobec Niem ców, żyjących w Polsce, skłoniła 
rząd  niemiecki i pana prezesa do zajęcia takiego 
stanowiska. O tern, że słuszne praw a równroupra; 
wnienia zagw arantow ane konsty tucja i w każdem 
państw ie kulturalnem  obow iązujące nam  się na!e= 
żą, odezw a pana prezesa nie wspomina. A le i  wła= 
dze niemieckie, k tóre dotychczas prześcigały w 
hecy antypolskiej naw et zahartow anych p o k k o  
żerców, teraz widząc, jaką  zbierają burzę, starają  
się tę  burzę załagodzić.

„Kte> w iatr sieje, zbiera burzę.“
Rada ambasadorów uznaje politykę gen. Leronda.

Z dobrze poinform ow anych kól donoszą, że 
R ada am basadorów  podziela zupełnie politykę ges 
nerala Leronda. G enerał Lerond wraca w na j; 
bhższym czasie na G órny  Śląsk.

Stanowisko jego je s t niezachwiane.
OŚWIADCZENIE PROF. ASKENAZEGO.

Havas. Jedno z pism tutejszych ogłasza wywiad swego 
korespondenta z prof. Askenazym który wraz z Paderew­
skim reprezentuje Polskę w Lidze Narodów, Prof. Askenazy 
wyraził głęboką wiarę w przyszłość Ligi Narodów, Niemcy 
powinny być przyjęte do Ligi Narodów, pod warunkiem, 
że nie zechcą odegrać w niej roli konie trojańskiego i pod 
warunkiem, że uznają w całości Traktat Wersalski, którego 
rewizja jest niedopuszczalna zarówno z punktu widzenia 
sojuszników jak też i Polski. Niemcy powinny zagwaran­
tować prawo mniejszości narodowej dla polaków w Niem­
czech, jak to zrobili polacy wobec mniejsześci niemieckiej 
w Polsce, i wreszcie powinni niemcy zrezygnować z intryg, 
mających na celu sabotaż polaków w Gdańsku. Prof. 
Askenazy oświadcza dalej, że terytorja niesłusznie zagar 
nięte przez litwinów, są bezprzecznie polskie i podkreś 
lity źe Polska szczerze pragnie pokoju z Sowdepją.

Z „KOMITETU FLOTY NARODOWEJ“.
PAT. W gabinecie marszałka Sejmu odbyło się d. 

2u bm. posiedzenie „Komitetu Floty Narodowej“ utwo­
rzonego na mocy ustawy z d. 26 marca 1920 r. przy 
udziale przedstawicieli rządu, posłów sejmowych i członków 
z pomiędzy działaczy społecznych. Po wysłuchaniu spra­
wozdania z dotychczasowej działalności Komitetu opraco­
wano program dalszych prac, przyczem zgodzono się na 
to, aby Komitet przedewszystkiem działał w kierunku 
tworzenia się floty handlowej, popierat jej powstanie i 
rozwój przez udzielanie subwencji i kredytów, a jedno­
cześnie starał się o przygotowywanie oficerów morskich 
i personelu pomocniczego dla tej floty. Bliższe opra­
cowanie programu działalności i przygotowanie odezwy 
do społeczeństwa poruczono komisji wykonawczej w skład 
której wchodzą admirał Kazimierz Porębski, pułkownik 
Krzyżanowski, inż. Dąbkowski, Gabryel Chrzanowski i 
Emil Weydel.

Z SEJMU.
_ PAT. Rada Ministrów obradowała nad deklaracją, 

którą złoży Rząd na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu. 
Przy tej okazji podniesiono potrzebę porozumienia się 
Prez. Min. z Marszałkiem Sejmu i przedstawicielami 
stronnictw sejmowych w sprawie obrad sejrnowychhv naj­
bliższym tygodniu. £

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na środę 29 września 1920:

Michała archan.
Słońca wschód o g. 5,59 zachód o g. 5,41, 
Księżyca wschód o g. 6,9 zachód o g. 7,31

G dańsk. P rzedostatni1 numer „G azety  G dań; 
skiej dochodzi dziś do rąk naszych Czytelników- 
K to jeszcze nie zamówił „G azety  G dańskiej“ na 
nowy kw artał, niech to natychm iast uczyni. 0= 
bowiązkiem każdego Polaka jest starać się o  co; 
raz większą oświatę, którą nabyw ać m ożna w zna; 
cznej mierze przez gazetę szczerze polska i sto ją’ 
cą na fundam entach religijnych. ..G ate ta  G dań; 
ska jest najtańszem  pismem codziennem  na Po; 
morzu i dla tego daje m ożność do zaabonow ania 
jej naw et najm niej zasobnym. Tylko 10,50 mk. 
wynosi przedpłata na cały kw artał. Śpieszcie z 
zamówieniem.

Lubawa. „G łos Lubaw ski“ przestaje wycho; 
d z iC f  końcem  bieżącego miesiąca i przenosi się 
do w ąbrzeźną, gdzie z początkiem  nowego: kw ar; 
talu wychodzić będzie jako „G łos W ąbrzeski.“

G rudziądz. W aGe zebranie delegatów  Korni, 
tetów  O brony Państw a odbędzie sie w piątek  
dnia Lgo października o godzinie 1(Ltej przed po« 
łudniem w sali ratuszow ej w G rudziądzu.

N a porząku obrad, spraw a stw orzenia ogół; 
nęj organizacji K. O. P. na  Pomorze, k tóraby o; 
bejm ow ała wszystkie istniejące na Pomorzu K. 
O. P., k tóre uprasza się o wysłanie na zebranie 
swego delegata.

Bydgoszcz. Pod redakcją  i w ydawnictwem  
Leopolda K ronenberga zaczął tu wychodzić nowv 
tygodnik niezależny o hteracko;politycznej tre śc i

Toruń. Z  dniem Lgo października 1920 roku 
zacznie w Toruniu wychodzić nowe codzienne pi; 
smo pod nazw ą „K urjer N arodow y.“ Pismo to 
będzie bezparty jne i wychodzić będzie codziennie 
rano oprócz poniedziałków i dni poświatecznych. 
R edakcja i adm inistracja „K uriera N arodow ego“ 
mieści się przy ulicy Piekarskiej nr. 14.

Małżeństwo marszałka Petain.
Obrońca Verdun, marszałek Francji Pétain, liczący 

obecnie 64 lata (ur. 24 kwietnia 1856 r.), poślubił d. 14 
b. m. w Paryżu p. Hardon, córkę słynnego, zmarłego 
portrecisty Gabrjela rerrier.

Świadkami ślubu byli: jenerał Faoyile, towarzysz broni 
bohatera z pod Verdun i matka pani młodej.

Dzisiejszą małżonkę swoją marszałek poznał, gdy był 
jeszcze oficerem bez znaczenia, ona zaś młodą panienką. 
Panna oddała swą rękę innemu, Pétain jednak pozostał 
jej wierny i oto teraz dopiero, po długich latach, gdy 
siwizna przypruszyła mu głowę i zdobył buławę marszałka 
Francji, posiadł ukochaną.

Wieczorem małżonkowie wyjechali do posiadłości mar­
szałka, Saini-Lausani-du-Var, we Francji południowej.

Ujrzawszy na dworcu kolejowym przedstawiciela Ex- 
celsiora, ustawiającego aparat fotograficzny, marszałek 
podszedł do niego i prosił o nie robienie zdjęcia. Oczy­
wiście, nie można było odmówić tej prośbie.

I oto, w czasach królowania kinematografu, marszałek 
1 jego małżonka nie będą uwiecznieni na płycie fotogra­
ficznej.

Zebrania Towarzystw:
Gdańsk. Związek H andlow ców  w G dańsku zaw iadam ia n i' 

niejszem członków , iż w p ią tek  dnia 1-go października od­
będzie się w ieczornica Związku w spólnie z Filją Sopocką 
na w ielkiej sali domu św. Józefa, T obfergasse 7. Początek 
o godzinie 7 i pół a  koniec o 1-szej w  nocy. Obecność 
w szystkich członków  pożądana. Zarząd.

G dańsk. Lekcja koła śpiewu „M oniuszko“ od; 
będzie się w środę dnia 29;go bm. o  pół do ó; 
smej w -'okala „St. Josefshaus“ p rzy  T°pfar; 
gasse.  ̂ ^ ------Zarząd.

Sopot. Zebranie Związku Handlowców Poznań, 
fi1! i w Sopocie, odbędzie się w środę dnia 29;go 
w rześnia o godzinie 8;mej wieczorem: w hotelu 
„Sedan“ przy ulicy Bismarka. Z  powodu omjó; 
wienia bardzo ważnych spraw, obecność każdego 
członka konieczna. Zarząd.

Firog. W iec odbędzie się na parafie M atarnia w 
spraw ach parafjam ych i społecznych w niecizie5 
le, dnia 3 - października o godzinie 4;tej po; 
V  łudniu na sali p. Kiewerta.

N akład i druk „G azety  G dańskiej“ Tow. Akc. 
w G dańsku. R edaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratow ski w G dańsku.

Bekanntmachung: betreffend die Petroleum- 
versorgung: innerhalb des Stadtgebietes 

Danzig
A u fru f von P etro leu m m ark en .

E i werden aofgerufen:
Die Marke 17 der Petr, IeumVart3n A und B z a r B i  

ILfernng mit je 3 Litjr Petroleum,
Dii Marke 17 der Petroleumkart ?n C, zur Belieferung 

m it 2 Liter Petroleum,
Die Petrolenmiusatimarken sind stets und von jedem 
Hän iLr za beliefern.

Der Kundanzwang wird aufgehoben, sjdasäjadör 
lugelawene Händler »ur Abgabe von Petroleum gegen 
Marken beaw. gagea Potroleamzumtzmarkeu ver­
pflichtet ist, sofern er Patrol-ium hat.

Händler, denen noch kein Petroleum tugefahren 
st, erhalten cLeses io d»n nächsten Tagen.
K lein gew erb etreib en d e b esw .K le in b etr ieb e .
(Uhrmacher, Sthuhmacher, Klempner, 8chlos<er, Be 
paratnrwerkftättm u sw ) mit einem monatlichöuPe- 
rolmmverbrauch bis tu  10 Litern fü r  gew erb lich e  

Z w e c k e  haben ihra Anträge tnter Vorlaga ihres 
Gewerbescheins mit Angaba dar Anzahl der von ihnm  
beschäftigten Personen in Einkunft dam Leuchtstoff- 
mt eimareihhen, da»s di« entspreche ade Anzahl von 

Pstroleumznsatzma rken verabf, lgen wird. 
G rossgew erb etreib sn d e und ü r o ssb e tr ie b s  
mit eiBem mona.liol ea Petroleum bidaif von mehr 
als 10 Litern au gew erb lich en  Z w eck en  habea 
ihre Anträge wie bisher am reichend begründet unter 
Angabe des Verw endangez weckt s sch r iftlich  an 
die Gewerbeinspäkti* n Danzig Lsngfnhr, Gustav 
Raddewtg 6 eimareiehen. Die Gawerbeinspektion 
g'ht dies® Anträge, soweit sie begründet sind, an die 

Haf toport“ Polnisch Danzigar Mineralöl Vertriebs 
Gesellschaft m. b. H., Dant'g, III. Damm 7, weiter, 
d,e für di® Belief eräug Sorge tragen wird.

P etro leu m  V ersorgung der H eim arbeiter»
Die Arbeitgeber, welche Heimarbeiter beechäf 

tigten, haben umgehend, spätsstens bis zum 31. Ok­
tober d. Js. d?m Leu ht*ti fiim t eia Verzeichnis der 
van ihnen v. Zt beschäftigten Persoaen, in  drei- 
f a e h e r  A u sfertigu n g  einzureiohen Ans diesem 
Verzeichnis raues hervorgehen: Vor- und Zusiame, 
G eburtstag  W ohnung und B eseh a ftlg u n g s  
«rt d er  H eim arb eiter .

Nach Prüfung des Verzeichnisses erhalten die 
Atbeitgebar zwei Ausfertigungen zurück eow e dte 
für die H> imarbe'ter bestimmten Petroleumzusatznarken 
Die Zuaatzmarkea haben d ii Arbeitgeber den Heim 
rositera gegen Q aittu igdeistang in einem der 

iu iüdigagötenen Verzeichnis ja %u verabfolgen uc a

d esas dem Lraohtstcffamt aHbald zurüakzugeben. 
Bis zttm 3. eines jeden Menats haben dis Arbeitgeber 
V räada: UBgsiisten in zwefacher Ausfertigung über 
He iniwischsn er fo lg t»  Zu und Abgänge ihrer 
Heimarbeit sr einzureiohen. Unter Berück4 shtignng 
dar Veränderungen werden da tu  den Arbeitgebern 
die Petroleamznsatzmarken für dsn laufenden Monat 
insgehändigt.

Gans besonders wird darauf hingewiesen, dasi 
Pftroleum nur solch» Heimarbeiter zu beanspruchen 
haben, dis i»  ihren Wchanngen oder Arbeitsräamen 
weder Gaslicht noch elektrisch® Belsnobtacg buben, 
»aeh dürfen Pstroleumiusatzmarkea nur von einem 
Afbeitgebsr inE w pfang genommen werden für dan 
F i l , das die Hsimarceiter von mehreren. Arbeit jebern 
oöschäftigt werden.

Men zu g elassen e  H än d ler,
Ausser den Händlera, die im Vorjahre mit 

Petroleum g-hindelt haben, weiden folgende Händlsr 
^rnent zngatassen:
Konsum n. Spaigenositnicbaft für Danzig und Um- 

g?gsnd e. Gl. m. b. H, Hsubud», He dseteir. 
Konsum n Spargeacsjensohaft für Danzig, Danzig, 

Faul graben 2—3.
Konsum und Spargenossenschaft für Daaiig, Reichs» 

kolonie, Bärenweg.
Ella Kuschel, Naohf. Kun*. Danzig, Gr. Bäakerf. 5  
Martha Kanapee, Danzig, Fleisch r^asse 33 
Bankewski, D snüg, AllmodangiBse 4 
E Kuhn, vjrm  ▼. Janowski, Danzig, Hoh® S s ig e i 8 
Alfred Mallajch, Daazig, Kneipab 30 
Emil Jarosjhe wski, Danzig, Mattenbuden 19 
Hlmma Will, Danzig, Am Leegetor 5 
Fried;Lh Groth, Inh. H Mansky, Danzig, II. Damm 15 
Adolf Wclitzki, Danzig, Heil. GieiBtg. 53 
Meta Qaandt, „ Bentl*rg 2 
Allgemeiner Konsumverein „S Ibsthilfe“ 2. G.m.b.H, 

Danzig, Töpferg 33
Gcstav Tomkiewioi, Langfahr Eschenweg 10 
Gustav Mader Nash*., Inh. Emma Mart uh, Danzig, 

Schüsseldamm 44
L. Kow&lkowski. Danzig, Baumgarts^heg. 20 
Hedwig Sehönrook, Danzig, Gr. M ühlecg 4 
H’riedr. Posenauer, ,, R tterg. 18
Anguste Werner, „ Rähm 19 a
Karl Raddatz, „ Koüppe!ga«se 2
P. E elex, Stidtgebiet, Schönieldirsir. 17 
Atno Hinterlaoh, Lm ental, Lauentalerweg 33 
Ella Lukas, Sahidlitz. Oberstr. 39
P Ronowski, „ Karthäaserstr. 107
H. B&randt W we., Danzig. Sohiohang, 25 
A. Frieten, Danzig, Fleischerg, 74 
Marie Dahms Wwe., Danzig, Grenadierg. 2 
Fr. R nidigkeit, „ Hirjzhgasao 8
Kuptz, Danzig, Baumgartsobeg.
Nickel, „ Langgarten 52 
Koslowski, Langfuhr, Hznptstr, 72 
Emilie Ciepluck, Danzig, Kleine Gasse 2 
Johann Majewski, Sehidlitz, Oberstr. £5 
August Prilltz, Danzig, Sihild  14.

Auf folgende Bestimmungen d»r Bakannt- 
aachuug über die A b g ib 3 von Petroleum für Be- 
u-uchtang szweoke im Kleinhandel vom 8. Januar 1918 
wird b©3ondera hingew ietei:

’ § 17.
Die Abgabe von Petroleum darf n u r  naoh 

Vorlegung der Petroleumkarle und gegen Abiren- 
ung einer fälligen und noch gültigen Petroleum- 

marke erfolgen,
Die belieferten Marken sind zu bündeln und 

15- nnd letzten jeden Monatz mit e'nem vom  
Händler oder zoastigen Verkäufer nnterschriebenen 
Begleitsohreiben, ans dem sich die Zahl dar verein­
ahmten und abgeliifarten Marken ergibt, einzu 

rei-hen.
§ 21.

Bis zum 5. jadea Monats hat jedar Kleinhändler 
dem Lauohtstoff amt einen schrüftliohen Bericht ein- 
ureichen^ aus dem sich ergibt:

1) wieviel Petreleum er selbst in dem ver 
fl'Sienön Monat erhalten hat.

2) wieviel e : davon abgegeben hat,
3) w iiv iel Bestand an Petroleum ihm am 

M onatss3blus8 verblieben ist.
Zuwiderhandlungen geg*n diese Vor*chriften 

werdea gemäss § 23 der asgezogenen Bekannt­
machung mit Gefängnis bis zu 6 Monat jn oder 
-••it einer Geldstrafe bis zu 1500,— Mark bestrait. 
Auch bahält sieh das L®uohtstoffamt vor, solchen 
Händlern den Handel mit Petroleum zu entziehen, 

D an rg , d e i 25. September 1920. (2221
Der Magistrat.
Leuchtstoff *mt.

Jan Btenski w Gdansku
przy ulicy S Z E R O K I E  J nr. 71.

(Danaig Brtitgasse nr. 71) 
pttlte«

b ö g a t y  z a p a s
k o n j i k u ;  p u r n u ,  « v ia  i  e y g a p ,

hurtownie ! detalicznie po cenach umiarkowanychf

äraei* rozszerzajcie „Gazeto GÉdsko1



Poszukuje się Bohdana S ta e iic z a szsregma
201 CGhotniczeg© pułku piechoty, b. redaktora Knrjera Poiakiego, a »aatep- 
«nri Polskie3 ,w Warszawie, który w dniu 15. sierpnia w bitwia

£*w,y w Słowe- Według «trzymanych przez radzinę Wiadomości ochotnik B«hdan Straszewicz w jednym z pcoiasów saaitar-
a^;lb .^k*S+*!iT z ,Dtał w 8tj*D*e nieprzytomnym dnia 17 sierpnia w Poznaa- 

na Pomorze. Ponieważ ranny pozbawiany został wszelkich 
aoKUmento*, rodzin», a  mianowicie słona i brst zamieszkali -w W A R- 
Ł Z 1 E  / * Z Y  UHCY ś  N I A D E C  O C H  N r . ^ , p « u ,  

v*rl ąf 7 •8wPlt-ai,V 0 T **Z - WBZJstkie instytucje i osoby któreby po- 
3*kiskol wiek wiadomości o rannym Bohdanie Straszewiczn, o na­

desłanie takowych pod powyższym adresem na imię Leszka Steaszewies®.

I
TOW® A U C ,

TORUŃ, u!. Szeroka 25. ODSZIAL w GDAŃSKU, ul. Helligs GeEtgasse 139.
Z a ła tw ia  »łybit.® «gs&elfeie gSoeseafa feaalcew®.

Kupna I spi»a *«s»ż ws»t©śei®wy:Bh I w a lu t zagranicach.
PRZYJMUJE DEPOZYTY (wkłady) i FLAGI OBECNIE: 

z« wypowledzeaiem roeznsm ......................& /s0l0

222J 2141

pćlrcczaem ,
. „ kwaitalnsm .
» „ mlesięcznem

» dziennem .
PRZYJMUJE ZLECENIA NA GIEŁDY w WARSZAWIE 1 BERLINIE. 

ZAKUP ZŁOTA i SREBRA.

»  °/o
*{.%  
a*s°/o 
2 %

I ® H i s s s i a i  uva titrzua

Pocztówki! -wwb« -  Pocztówki! | rew6f811^
Otrzymaliśmy świeżą przesyłkę pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłem.
Pocztówki te w śliczuem barwnem wykonania, 

sstaka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk, Cena rosuwie się w walacie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1,— mk.

W walacie polskiej kosztują pocztówki esteta
po l j — mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolno, 
należy przy zamówienia nadesłać należytośó naprzód.

Gustownie
na

m o d n y m  p a p i e r z e

wykonane

zapraszania

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig.
Ewiadomiemi

¿latea

© f e ®  ® ® ® ®

dostarcza szybko
po

c e n ie  p r z y s tę p n e j

mm, S i d H c !
Od 1 października lab wcześniej

do oddania agentura „Gazet? Gdańskiej“
w Sidiicach. Zgłoszenia przyjmują (1851

Ekspedycja «Gazety Gdańskiej.“

1 5  a u l i  L u d o w y
Taw. z aisgr. p.

w  G d a ń s k u ,  Jopsnpssi nr. 47.
TELEFON 1956. Poezta konta czekowa 943
Przyjs__ >nja kapitały wazelkiej wysokości aa da* 
godnych waran k ach i odziała pożyczki aa hipo­
teki i  weksla. Otwieramy konta czekowa rachun­
ki bieżąeąoe i uskuteczniamy wpłaty zamiejscewe. 
Peśredniczymy w zaknpis i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasajeaay weksle i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.
Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK. i

W  ł « o u kupuje i płaci naj 
t! HI o |  wyższa csny.
F r y z j e r  E Ö B K E 8
GDAŃSK, Kohienmarkt 18/19

Drukarnia

Sszetj SlshUsj.

Z końcem października mamy do oddania większe 
ilości (2217

«o k o w i t ?  9 6 | 9 7 ©
oclonej, franco Gdańik. — Zamówienia uprasza

©manili® s itz , 6 . ns» h- H.
Oddz. Fabryka spirytusu — Gdańsk, Hansaplatz 1.

a ö a ö ® ® « © L Ä < s s s # « a ® » © 3 c?

potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maazyeie „Ideał“ a później na 
amerykańskiej „Intertype“ pierwszej aasazy- 

nie tego rodzaju z klawiaturą polską.
K S * z * t a  T o w .  A k o .
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49. (1698

mm
mmmmmmmmmmmmmmwmm
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B A N K  P U C K

Bank Kaszubski w Wejherowie
Przyjm ujem y oszczędności ł udzielam y po* 
życzek. Regulujem y hipoteki. Otwieramy  
rachunki bieżące i uskuteczniam y w płaty  
zam iejscowe. Pośredniczym y w zakupnie 
i sprzedaży papierów w artościow ych (fanek 
brifów). Inkasujem y w eksle i czeki. Za» 
m ieniamy kupony” i pieniądze zagraniczne.

Adr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H., Wejherowo.
Teł, 1229. Pocztow e konto czek. w  Gdańsku 4482

Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością 
«v P u c k a  (Putzlg Wpr). 

u d z i e l a  p o ż y c z e k
pod bardzo dogodnymi warunkami i płaci od depozytów

®d depozytów z półrocznem wypowiedzeniem 4 a/*
„ „ z ćwierćroczaem „ 3 9 9e/a
„ „ z ośmiodniowem „ 3 */8

Lokal bankowy otwarty codzieó od 9 — 12 przed 
psiudniem z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Zarząd i
S t a a .  N o w a k .8. ASeipa. M . L s r k s w t k L

r®

d d i U S  I
wykonywa starannie i tanio

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

i la  wysokiej osoby jest do 
■sprzedania

Zgłoszenia uprsssa się do 
ekspedycji Gaz. Gdańskiej.

NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ
d te  ielnittBosa po lsk iego

w  p ią t e k  d a . 1. pażdaS® r a tk a  1 9 2 0  r.
o god*. 7-taj wieczorem 2219

od b ęd zie  s ię  na sa li S trze ln icy
(Friedrich Wilhelm Schiitzenhaus) przy Promenadzie)

w ie c z ó r  J
lite racko  ̂ arty styczny

p. MODZELEWSKIEJ W O JE W SK lE J~  
m anej warszawskiej artystki dramatycznej 

z współndaiałem miejscowych sil.
Bilety nabywać można w księgami p. Czapińskiego, Topferg. 19

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x g
x  B a n k  L u d o w y ,  S o D o t I
I t  I— I H W i lM — M M M M M M
f f  * n .  Ps %p PwjfjniBje depezytD 2

bez wypowiedzenia po 39/2, sa 3 miee. wyp. 4,— ' J r  ~ i ««MjavuAM trv w IZf *«  ** Awiw»« W J | í l  X)
za V* roez, wyp. 4Va za eałorocznem wyp. 5°/0. f f

f *  Załatwia wszelkie przekazy, wydaje listy kredytowe I C  
H  I czeki m

mm;mz
Betrifft: Beitreibung der fälligen Ges­

und Stromzinsbeträge.
Daa Einziehen d r f ä l l i g e n  Gas- und Strom  

Zinsbeträge — mittels Postnacimahma — wird auf- 
gehofcei. Die Gas- und Str* mziesbeträga sind inner­
halb 12 Tag*n —■ vom Taga der Zusfellnng der 
Keahnang an — fällig . Fnstversäum nis hat die 
sofortige S; errang dtr Gas oder elekir. Leitung 
zer Folgö Dar mit der Ah sperreng (Plombieren 
dis Mausere) bssuftragte Geiderheber darf davon 
nur Abstand nehmen, wenn ihm der voll» rück­
ständige Baihnungsbetrag zuzüglich einer Gebühr 
von 1,50 M. für Lohnanf wand für den zw*iten Bot-n 
g<«ng ausgehändigt wird Die Kosten für das Wieder- 
öffaen e in e r  gesperrten L ütnng betrogen 5,— M. 
Di« Leitung wird wiedar g  öffnet, wann der Zahlungs­
pflichtige seine Rückstände und sämtticha Kosten 
beglichen und dan sonstigen B dingangen der Gas- 
nnd StrombazugEordnung entsprochen hat.

Kann jim and aus besonderen Gründen, z. B. 
Krankheit, Geburt oder Todasfail, vorübergehender 
Arbeitslosigkeit nicht pünktlich zahlen, so muss er 
r e c h t z e i t ig ,  d. h. etwa 3 - 4  Ta*e v o r  der F ä llig ­
keit bei der städt. Zwtigkasse, Hnndegasse 10, um 
Stundnng Einkommen und die besonderen Umstände 
nach weisen oder wenigstens glaubhaft machen. 
Gegebenenfalls wird dann die Zahlung gestundet. 
Lässt es der Zahlungspflichtige aber auf die zwangs­
weise Beitreibung ankommen — statt reehtje tig  
Stundung in  beantragen, — eo hat er es sk b  selbst 
■ um schreibe«, wenn die Anwendung der Zwangs­
mittel zugfei.h eine Erhöhung des zu zahlenden. 
Betrages für ihn bringt.

Danzig, den 25. September 1920. (2224
Der Magistrat.

fArbeitsamt der Stadt Danzig,
Fernruf 301 Gr. Scharmarliergasse 5. Earniuf 301

s a c h t
Ij-fSienctypistiBEex! mit polnischen Spr&chkexmt- 

fcnissen und e r s t e  Verkäuferin»!n.
2) . //perfekte?! SciinfTdiritiuin für Kostüm?, Binsen

und Herrensathan.
3) . Hausengeatellta jeder A lt. ’

Geöffnet von 8— 1 und 3—5 Uhr. 
i A \? %; Kostenlose Vermittelung.

Danzig, dea 24. S??tf*mter 1920. (2222
Der Magistrat.

¿zssmsxs
«SK7.-WS3B3ÍJ

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Wir sachan von sofort

M a m se lls  für kalte und warme Kü he, Z im m e r -, 
H aus- iu d  liü clia in iiäd ch an .

Psrsönlicha M eldasgea während der Dienst- 
siunden in unserer Verm ittelaugistüle für Gastwirts- 
angestelite, Elisabithwall 2, Z?mru'r 32/33.

Danidg, dea 24. Sentirobir 1920. 2223
Der Magistrat.

A


